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Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia ‘29. Ma ja. 

fzba D eputow anych  rozbierała wczora j m ię ­
dzy innemi petycyję P. W o rm se r ,  który się żali, 
ze policyia Drezdeńska tylko żyda w  nim upa 
trując, a nie obywatela francuskiego, pozwolenia  
p rzebyw ania  w  Dreźnie m u  odm ówiła . Mini­
ster sp raw  zagranicznych oświadczył, że rząd 
w p raw d z ie  układy zaw iążę , aby modyfikacyi 
p ra w a  tego w  Dreźnie dostąpić, że wszelako, 
gdyby to  nic nie pom ogło , żydzi francuzcy 
p r a w u  tem u w  Saxonii ulegać będą musieli, 
kiedy rząd  każdy W kraju sw o im  p raw a  d a ­
w a ć  m o że ,  jakie za s tosow ne uznaje.

T em i dniami opuszcza nas ^Hrabia Pahlen, 
udając się do  Karlsbadu; pod nieobecność jego 
H rabia  Kissełef funkcyje peselstwa Rossyjskie- 
go sp raw o w ać  będzie.

Zażądane w czora j na początku posiedzenia 
p rzez  Pana Guizota sprostowanie protokółu, 
dla udowodnienia , że po danćm  onegdaj p rzez  
niego wyjaśnieniu nikt głosu nie zażądał, zno­
w u  dziś uw agę  wszystkich dzienników na ten 
p rzedm io t  zwraca.^  ̂D z i e n n i k  s p o r ó w  
chw ali  pow tó rne  oświadczenie  Pana Guizota, 
ii stronnictwa milczeniem swojem w  pe­

w n y m  względzie do wyjaśnienia jego się p rzy­
chyliły. — K o n s t y t u c y o n i s t a  p rze ­
ciwnie , k tóry w czoraj w  bardzo ostrożnym  
i umiarkowanym  przem aw iał to n ie ,  po­
w iada  dzisiaj: » W yw o łan a  w czo ra j  p rzez  
Pana Guizota scena parlam entarna , by ła  
tylko — z  żąłem w yznać  musimy — no ­
w y m  błędem , dodanym  do tych  w szyst­
kich, które tok o w e j  nieszczęśliwej sp raw y  
oznaczyły. 15o jakież było w  rzeczy samćj 
rozwinięcie  w yjaśnień l^ana Guizota na one- 
gdajszćm posiedzeniu? Byliśmy niestety świad­
kami tego , a dziś to cała po tw ierdza  prassa: 
O kropny  i pow szechny w y b u ch  śmiechu! 
Śmiech ten jest w  najwyższym stopniu zasmu­
cający. W  pierwszćj chw ili  nikt tego dobrze  
nie rozw ażył. Począ tkow o w  zadziwienie  
tylko wszystkich w p ra w i ła  śmieszność, w  ja- 
kićj się Ministeryum ukazało , gdy tak uroczy­
ście przed  trzema dniami zapowiedziane w y ­
jaśnienie na kilka w ym uszonych  i ostrożnie 
w y m ó w io n y ch  s łów  zamieniło. M n ó s tw o  
depu tow anych  , którzy w yjazd sw ó j odwlekli 
dla znajdowania  się na przyobiecanych w y ja ­
śnieniach, sami się z siebie i sw ó j zaw iedzio­
nej ciekawości śmieli. Alei c i ,  k tórzy się W 
ten  sposób komiczną form ą tak n ieprzyzw oi­
tego w y p adku  baw ili ,  zapomnieli na chw ilę  
o przyczynie  i skutku tegóź. N ie  w iem y ,
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czy M inis trow ie  w  całćj tej sp raw ie  większy 
kiedyś b łąd  popełnili nad ten  ra z ,  gdzie 
ob rady  przedm iotem  śmiechu publicznego 
zrobili.*

W y so k a  P o r ta  w ydała  pod  d. 19. K w ie tn ia  
z K o n s t a n t y  n o p  o l  a następujący m em oryał 
do p o s łów  czterech m o c a rs tw ,  w  k tórym  
ośw iadcza go tow ość  swoję przychylenia się 
do  połeconćj jćj p rzez  konferencyą londyńską 
zm iany firmanu z d. 13. Lutego. M e m o r y a t ,  
W  skutek uprzeimych rad w ysokich  sprzymie­
rzonych  d w o r ó w ,  i dla dania now ego  d o w o ­
du  łaski cesarskiej, jaka się M ehm edow i Ale- 
m u  w  podziele dostała, raczył N. Sułtan naj- 
łaskawiej w ydać  następujące postanowienia, 
pod  tym w yraźnym  w a ru n k ie m , źe w sp o m n ia ­
ny  Basza, jak to w  ostatnićm sw o jćm  piśmie 
w y ra z i ł ,  spełni punktualnie i w  całćj obszer- 
ności zaw arte  albo jeszcze zaw rzeć  się mające 
układy między W ysoką P o r tą  a wszystkiemi 
zaprzyjaźnionemi m o cars tw am i, jako tez i p o ­
zostałe punkta , do których się zobowiązał.  
Dziedziczne następstwo tronu  egipskiego p rz e ­
chodzić będzie w  prostej linii na jego dzieci 
i po tom ków  płci męskiej od najstarszego na 
najstarszego, a n o w y  G u b e rn a to r  Egiptu z a ­
w sz e  przez W ysoką Portę po tw ierdzony bę­
dzie. Wysoka Porta zrzeka się swego żądania 
czw arte j  części d o ch o d ó w  i zezwala na pobie­
ran ie  haraczu  z Egiptu podług stosownie do 
teraźniejszych do ch o d ó w  tej p rowincyi usta, 
now ione j  summy. Co się posad w ojskow ych  
dotyczy, wszyscy oficerowie aź do P u łk o ­
w n ika  rząd egipski m ianow ać będzie \ wyżsi 
xaś oficerowie dopiero po zatw ierdzeniu  ich 
p rzez  Wysoką P ortę  urzędy sw oje obejmą. 
W  obecnćj chw ili  zajmują się urządzeniem 
ś ro d k ó w , jakich postanowienie takow e w y ­
m aga, i o łych W .  Excel, uwiadomiamy. Źe 
jednakże ostatnie pisjno Baszy MehmedaAIego 
nic w yraźnego pod w zględem  dokładnego za­
s tosowania p ra w  W ysokiej Porty  do Egiptu 
nie obejm uje, i i e  zresztą punkt ten wyraźnie 
w  oddzielnym akcie traktatu przymierza za­
s trzeżono, a m y dotąd wiedzieć nie mogliśmy, 
jak sprzymierzone d w o ry  teraz albo w  przy­
szłości p ew n e  czyny M ehm eda Alego oceniać 
b ędą , które z now ego przyjęcia i niespełnie­
nia takow ych artyku łów  fundamentalnych 
traktatu w y p ły w a  ą, M inistrowie Wysokićj 
P o r ty  poczytali za rzecz n ieodzow ną zażądać 
od J. Excel, dokładnych wyjaśnień i dostate- 
cznćj nauki pod względem tego punktu. P r o ­
simy zatem J. Excel, uprzejmie o o d p o w ie ­
dzenie na piśmie na to pytanie, i w  tym  wła
śnie celu niniejszy m em oryał przesćłamy. __
K o n s t a n t y  n o p o l ,  dn. 23. Safera 1257, (19.

Z T u l o n u , dnia 24. Maja.
P a n  Piscatory, k tórem u posłannictw o do 

Grecyi po ruczono , p rzy b y ł4 u  w czora j  w  to- 
w a rz y tw ie  Hrabiego Foy. O b y d w a j  ci P a ­
n o w ie  udali się zaraz na pokład fregaty „D i-  
d o n « , która go tow a puścić się do Aten. O  celu 
tćj podróży nic nie słychać.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 29. Maja.

Z tonu dz ienników  ministeryalnych wnosić  
m ożna , iż M inistrowie, w  razie u trzymania 
się p rzy  w o tu m  zaufania, pytanie zbożow e

f»o Zielonych Świątkach par lam entow i prze-  
oźyć, a następnie w  razie odrzucenia ich pla­

n u ,  parlam ent rozwiązać postanowili. Mini- 
steryalny G l o b e  donosi, iż L o rd  Minto i Se­
kretarz  stanu dla I r lan d y i ,  L o rd  Morpeth, 
zgłosili się w  zachodnim okręgu h rab s tw a  
yorskiego na kandydatów  parlam entow ych.

Pod d. 19. Maja w y d a ł  O ’Connell popędli- 
w e  pismo do ludu irlandzkiego, w  k tó rem  
Irlandczykom  przy następujących w y b o rach  
do now ego  parlamentu radzi:  1) R epea le rów  
w y b ie rać ,  gdzie tylko m ożna;  2) radykalistów  
w yb ie rać ,  gdzie repea le rów  w ybierać  nie b ę ­
dzie m ożna; 3) W h ig ó w  obierać, gdzie repea­
le ró w  i radykalistów obrać nie będzie można j 
T orysom  wszędzie  i przy  kaźdćj sposobności 
opó r  s taw ić ; 5 )  pogardzać sądem każdego 
m ęża, i w ątp ić  o jego praw ośc i,  któryby na­
ganą W higów  Borysom służył lub zamiary 
ich popierał.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 7. Maja.

, (Gaz. Powsz. Lipska.) — Z Kahiry donoszą, 
ze Beduini syry/scy odgrażają, iż miasta n a d  
granicą złupią, i źe rząd przez E i-H ar isz  7 
pu łk ó w  jazdy w y p raw ił .  P ow ie trze  m o ro w e  
jeszcze nie ustało w  Kahirzc, nie srozy  się 
tarn jednak tak , jak w  dolnym Egipcie. Sta- 
tki papieskie, stojące w  Boselte, aby przyiąć 
na sNroj pokład słupy a labas trow e, przez W i ­
cekróla Papieżowi d a ro w an e ,  podobnie na­
wiedziła  dżuma. Lekarz expedycyi i jeden 
urzędnik stali się pierwszćm i jej ofiarami. T u  
w  Alexandryi umiera na nię w  przecięciu po 
2 5 — oO osób co dz ień ; wczoraj wszelako tyl­
ko 1 0 — 12 podano. — D o p i s .  T e j  chwili 
zawija z Kandyi bryg francuzki „Bougainville". 
W iadom ości które przywozi i które do dnia 
2. Maja sięgają, są smutne dla tej wyspy. Ro- 
w olucya ciągle się utrzymuje, poniew aż rząd 
w  oczekiwaniu wzmocnienia nic nie przedsię­
bierze. 1 ymczasem Grecy coraz lepiej się o r­
ganizują; ustanowili naw et formalnie rząd, 
którego cz łonków  obrano z pomiędzy pospól­
stw a, ludzi bez najmniejszej znajomości rzeczy.
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Czekają Kapudana Baszy z 10,000 wojska. 
Grecy przysięgają, Łe w oleliby zginąć, aniżeli 
broń z łożyć, a jeżeli przysięgi sw ćj pomni 
będą, w yspa Kandya stanie się niemylnie w i­
dow nią tragicznych w ypadków .

Rozmaite wiadomości,
Z P o z n a n i a .  — Z e s z y t  I V .  Panow anie  

Sem ow ita . R o tys ław , Sw en tope lk  i Kociel. 
Żal po  Sem owicie . Łeszko. Zemomyśł, Mie­
szko. Postrzyźyny. Mieczysław uw oln iony  od 
ślepoty. Panu je  po Ojcu. Xięźa. W a c ła w  i 
Łiudomiła. K o n i e c  K s i ę g i  p i e r w s z e j  
D z i e j ó w  P o l s k i c h  J a n a  D ł u g o s z a  — 
K s i ę g a  2 ga. B. 965 p. Chr. Miesław. A d -  
łejda. K ruszenie b a łw a n ó w . R. 966. M etro ­
polie w  Gnieźnie i K rakow ie . 7 Biskupstw. 
R. 967. Uposażenie K ościołów . D ąb ró w k a  
Bolesław. R. 968.—969, Gejźa i Adlejda. Roz- 
krzew ienie  wiary. Jan . R. 970. Ś w ia to s ław . 
Pieczyugi oblegają K ijów , J a n  pow raca  z w y ­
gnania. R.971. Syyiatosław dzieli kraj pomiędzy 
synów . R. 972. Śm ierć  Swiatosława. R. 973. 
O tto n  I. R 974. W ielka zima. R . 975. Aga- 
pit I I . ,  J a n  X I I .  R. 976. S y now ie  Swialosła- 
w a .  ZjaMisko na niebie. R. 977. D ąbrów ka 
umiera. R. 978. W ładym ir.  R. 989. Dalsze 
rozkrzew ien ie  w iary . R. 980. M iesław  re ­
sztę pogan zmusza do przyjęcia w iary .  R. 981. 
D y tm a r ,  W ojciech. R, 982. Cesarz O tton  skła­
da Papieża Jana. R. 983. Benedykt V. 984. 
Bolesław , Judy ta .  O tton  11. R. 935. W ła d y -  
m ir  zaczepia Miesława. L eon  VI I I . ,  J a n  VIII. 
R .  986. P ro h o ry n ,  Prokulsus. R. 987. Głód. 
W ład y m ir  rozpoznaje różne  religije. O b rzą ­
dek Grecki. R. 9S8. P o w ó d ź ,  susza. R. 989. 
W ojciech. R. 990. M iesław sią rodzi. W ła d y ­
m ir  nachodzi G reków . R. 991. —992. W ła d y ­
m ir  rozkrzew ia  w ia rę  Chrześciańską. R. 993. 
Czesi zabijają rodzinę Sgo Wojciecha. J a n  
XI t L Benedyk. R. 994. VVojciech udaje się 
p rzez  W ęgry  do Polski. R 996. Benedykt VI. 
D onus i i .  R. 997. Wojciech zrzeka się A rcy- 
biskupstwa Gnieźnieńskiego.

Z  W  r  o c ł  a w  i a , d. 3. Czerwca. P rz y w ie ­
ziono dotychczas na targ:

43,000 cetn. szląskiej w ełny,
4,000 z W .  Jiięstwa Poznańskiego,
4.500 z K rólestw a Polskiego,
1.500 z G alicyj j Austryi,

ogółem 53,000 cetn. D o  tego dodać należy 
5,500 cetn. zaległej w e łn y  rossyjskićj i polskićj 
lichego gatunku; w ięc s urn m a :  58,000 cet. — 
Sprzedano do dnia dzisiejszego z ilości tej 
46,000 cetn. W porów nan iu  z rokiem zeszłym 
ceny tego roku w yższe są:

W gatunkach lichych o . . 5 — 8 Tal.
średnich . . . . . . . 1 0  — 12 «
cienkich i bardzo cienkich . 8   10 «
e l e k to r a ln e j ............................4 _  g «
super-e lek to ra lne j .  . . . 3  — 5 „

( Z  R o zm . L w ow .) — "Ułamki z kroniki
miasta L w o w a .  (D alszy ciąg.) Rok 1607. __
Miała zatem ta tw ierdza  zajm ow ać najprzód 
ogrom ną przestrzeń, zacząwszy od w ilczć i 
góry  za wysokim zamkiem, przez Ł y czak ó w  
R u ry ,  Zielone, Kaliczą górę ,  górę poznańską 
te raz  Turkenschanz z w a n ą ,  górę Maryi Ma­
gdaleny, Jezuicki ogród aż do krakowskiej 
b ram y ;  później zw ażyw szy  niemożność usku­
tecznienia tak olbrzymiego dzieła, ścieśniono 
liniję fortyfikacyjną: od b ram y krakowskićj, po 
za kościół Panny Maryi, po pod klasztor Bene­
dyktynek,  ̂ po pod szpital teraźniejszy panien 
Miłosierdzia, po za Seminaryjum teraźniejsze 
łacińskie, po za klasztor i ogród K arm elitów  
poprzek gliniańskiej i piekarskiej ulicy, aż do 
Skałki, to jest miejsca, gdzie niegdyś był pa­
łac Jab łonow sk ich , a teraz koszary grena- 
d y je ró w , z tamtąd poprzek stryjskiego gościń- 
łca przez Kaliczą górę i t. d . ; lecz i ten plan 
by ł nie do uskutecznienia. Na próżno przed­
stawiała rada miasta królow i niemożność 
1 n iebezpieczeństw o w ykonania  tego dzieła, 
obłąkanie przedmieszczan, uwiedzionych przez 
niespokojnych p rz e w o d c ó w ,  niedostatek ich 
m ajątków  i sił do tak kosztownego przedsię­
w zięc ia ,  gdyż ledw ie  dwieście kilkadziesiąt 
chałup było na przedmieściu. K ró low i za­
chciało się mieć fortecę wielką bez nakładów', 
w ysyła ł  kommissyję za kommissyją, w y d a w a ł  
reskrypta za reskryptami, a zawsze nadaremnie 
— T rw a ły  o to spory , pisma, narady, ro zp ra ­
w y  1 zjazdy od r. 160/ do 1617, przedmie- 
szczanie zaczęli już byli r o w y  sypać, az na­
reszcie kommissyją z arcybiskupa Proch- 
nickiego, w o je w o d ó w  O stroroga, Ż ó łk iew ­
skiego, Chodkiewicza, D aniiłow icza i in­
nych p a n ó w  złożona, uznała p rz e d s ię w z u . 
i ' ® ' 0 ’ " 3 którego uskutecznienie najmnićj 
1,680,368 złotych w y ra c h o w a n o ,  a podłue 
wszelkiego podobieństwa więcej nad d w a  mi- 
hjony wynosić by m usiało , za niepodobne i 
dz iw aczne, gdy z do obrony  tak rozległych 
w a ro w n i  po trzebaby kilkanaście tysięcy zało­
g i , a miasto ledw ie  d w a  tysiące uzbrojonych 
mieszczan zebrać było w  stanie. Ą. tak speł­
zły te zamiary, jak to często w  Polszczę w y ­
darzało się się na niczern. (Fasc. 668 i Likro 
1076 p. 717.) Wszelakoż zobaczymy pod ro- 
kiem 1636, że ten proiekt i za W ładysław a 
IV .  z n o w u  jeszcze w  ogrorpniejszym rozmia- 
r z e ,  lecz rów nie  na próżno, w skrzeszonym  
zosta’- (D alszy  ciąg nastąpi.)
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Dla nieprzewidzianych przeszkód zapowie­
dziany na dzień 8. Czerwca koncert amatorski, 
nie może być prędzćj dany, jak w  dniu 2gim 
Lipca r. b.

Cena biletów:
na loże 1. i 2. rzędu, jako i na krzesło po 

12 złp. 
na parterze po 9 złp. 
na galeryą i paradyź 3 złp.

Od 7. Czerwca r. b. biletów będzie moż.na 
dostać w księgarniach S t e f a ń s k i e g o  i Zu- 
p a ń s k i e g o .

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  terminie dnia 26. t. m. o godzinie 9tćj 

zrana, na cmentarzu tutejszego kościoła Wszyst­
kich Świętych za Bramkę, wyznaczonym, bę­
dzie wypuszczonym grunt tegoż kóścioła około 
80§ prę tów  kwadratowych mający, w raz 
z budynkiem kościelnym, w  wieczystą dzie­
rżawę. Warunki dzierżawne mogą być ka­
żdego czasu w  domu Wgo Kolanowskiego 
przy Wrocławskićj ulicy pod Nr. 35, przej­
rzane.

Poznań, dnia 7- Czerwca 1841 
K o l l e g i u m  k o ś c i e l n e  Ś w i ę t e j  M a r y i  

M a g d a l e n y .

A>lJK€lfA POR€E£AJS¥. 
Królewska BerllńsKa ręko- 

dzielnia porcelany w  dniach 14., 15., 
16., 17., 18. i 19. Czerwca r. b. przed połu­
dniem od godziny 9tej do 12tej sprzedawać 
będzie w  h o t e l u  S a s k i m  przy W rocław ­
skiej ulicy drogą publicznej licytacyi za goto­
w ą  zaraz zapłatą grubą monetą przez podpi­
sanego urzędnika, różne białe porcelany, jako 
to :  imbryczki do kaw y, śmietany i herbaty, 
garki, filiżanki, talerze, półmiski, asyety, so- 
cyerki, w azy , dzbanki do w ody , miednice, 
główki do fajek i różne inne wyroby.

Porcelany w  każdyrr. dniu sprzedawać się 
mające, mogą na godzinę przed zaczęciem 
aukcyi być obejrzane.

Poznań 1841. * e d
O B W IE SZ C Z E N IE .

Inw entarz  dzierżawcy wsi W i e w i o r c z y -  
n a  pod Rogow em , jako to: konie, woły, 
k ro w y ,  owce i trzoda chlew na, będzie w raz  
z sprzętami domowemi i gospodarczemi w  ter­
minie dnia 5. Lipca r. b. o godzinie 9tej zrana 
w e  wsi wspomnionej sprzedawany.

Barany z zarodowej owczarni w  T u c h o -  
r z U sprzedają się przy Wrocławskiej ulicy 
w  hotelu Warszawskim; za dziedziczne cho­
roby  zaręcza się.

W y d z i e r ż a w i e n i e  dóbr.,.
Trzy folwarki w  powiecie Inowrocławskim 

położone, dobrze odbudowane i z dostatkami 
siana, sq od tego Sw. Jana z wołnćj ręki do 
wydzierżawienia, pojedyriczo albo razem, na 
trzy lub sześć lat. — O warunkach dzierżawy 
dowiedzićć się można u Wgo. K o c h ,  przy 
placu Wilhelmowskim Nr. 2.

Poznań, dnia 1. Czerwca 1841.

P r z e d a ż  o w i e c .
Przeznaczone w  tym roku na sprzedaż i 

zdatne do niezwłocznego użycia tryki z mojćj 
zarodowćj owczarni, przybędą tu (do Pozna* 
nia) dnia 24. m. b., i jak dotąd będą się znaj­
dować w  dornu zajezdnym Pana Biick na 
placu Sapieźyńfkim.

Hiinern pod Wintzig, d. 4. Czerwca 184t, 
N e u h a u s s ,  Podpułkownik.

U m i a r k o w a n e  c e n y  wi n .
W i n a  r e ń s k i e :  |  butelkę dobrego Nier- 

sztaynskiego po . . . .  10 sgr.
w i n a  c z e r w o n e :  Medoc, Margeaux po 

12f sgr., St. Julien 15 sgr., Lafitte 
20 sgr.

g ó r n e  w i n a  w ę g i e r s k i e  z r o k u  1839 .:  
ankierek łagodnego i wytrawnego 
po 18 — 20 tal. 

przedaje handel wina
K a r o l a  S c h o l t z ,  

w  narożniku rynku i Wronieckiej ulicy Nr. 92.

Dobrze dobrany skład mój prawdziwych 
Hamburskich, Bremeńskich i Hawańskich cy» 
garów , jako też wyborny tytuń V a r i n a s ,  po­
leca w  najpomierniejszych cenach 
__________________ h_a_r_ó_l S c h o l t z .

3$ aj pierwsze śledzie hol. świeże 
cotylko odebrał handel

K a r o l a  Gu mprechta .
Niezawodnie nasienie czerwonej i białej ko­

niczyny, najlepszego gatunku,
50 gatunków nasion trawnych,
Rygskie siemie lniane,
Rzćp letni,
Ridz,

takićyże nasiona d rzew , ogrodowin i kwia­
tó w ,  poleca Handel nasion

B raci A uerliacliów
________  na Butelskićj ulicy.

Posiadłość pod J \s  1- przy Kolumbia ulicy 
(droga ku dębinie) położona, z  wolnćj ręki do 
sprzedania.


